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U w i a d o m i e n i e .
Na Polska gazetę Lwowska przyyinuie się prenumerata na ćwierć roku od lgo  Października do- 

•atatniego Grudnia r . b. za Ź E . , D i v a n a ś c i c  W . YV. a to we Lwowie, w  ICipedycyi G. K . zwierzchnego 
trzedu pocztowego a na prowineyiach we wszystkich C. B . Urzędach- pocztowych prowincyynych.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *  

W i d { I t a  B i y t a n i i a  i Ir l ;> n d y ia .

Naynowsze wiadomości z M a n s z e s t r u -  
•■tuieszrzone w goepucb L o n d y ń s k i c h  z d-  
2-'t. Sierpnia dochodzą do d. 22go do połodnia. 
linia 20 i 2 2go 7.ssały były znowu niepokoie,. 
"szakże nie wiele znaczące.. Nieukuntentowa— 

poprzestali- tym razetn a» wytłncreniu kilku 
®K er.. Stałe po 8'non w ienie Władz żd.-ie się- 
*®U 'zać ich do oszacowania.—  II u n f  i- wspól­
nicy siedzą dotąd jeszcze w więzienia,, iako’ 
®bwioieci- o zdradę Kuno. Oczeknią ro2Strzy- 
finienia Rządu względem* dalszego" postępo­
wania*.

H o n t" na- kilko dni przed' uwięzieniem 
•Woipm ogłosił list , w którym stara się winę 
*ltz.eleoia z pistoletu na B i r c b a  policyianta 
®dwrócić od Reformatorów , i złożyć na pisa­
k a  Magistratu bezpieczeństwa, w S t e o k  p o r ­
c i e , .  który uczynić to miał dla łego-.,- aby w 
•prawie przeciwko Pi Ch. W o l s e l e y o w i  i 
]onym Reformatorom- mógł na tein zasadzać 
•"'oie wnioski. Zrprze-cza ón; aby- pistolet na­
biły by ł 'ku ią  ; B i r o h przyszedł iuż prawie de  
*upełnego zdrowia, chociaż kuli z- ciała nie 
**yięli Którey znalesć nie mogli.

W  H o d de r s f i  e 1 d zi  e i w niektórych 
'Oiiych mieyscech odprawiali Pieformalorowie* 
^gromadzenie-, wszakże-, dos: ć spokoyoie. W  
" f e s t o n i e  i w  wielu innych mieyseach wzbra- 
4,»ły się Zwierzchności- zwoływać Zgromadze­
nie Da żądanie- Reformatorów.-

H a r r i s  ona- uwięziono w S . t o c k p o r -  
**e d. 2 t g o ,  za mówy buntownicze, miane 
^  Niedziele w temże mieście.. Nie tnogąo dać 
£0ręhoy«ni , zsprowadzouy został* de zamku 

Ł e a t e r s k  i ego.-
B ie g  p apierów  publicznych (Stocks), nie1

popadł' żadney- odmianie Z  powodu niepokoią- 
c;ycli wiadomości nadeszłych z niektórych oko- 
lio Krain; dowód oczyw-isty-, że większa liczba 
obywateli prawych i' przyiacioł Oyczyzny, nie 
fęka się bynaymniey. tycij bezprawiow kopią- 
cey się zgrsi.-

X>ążę W e I l i  n g to n powrócił d. 20. Sierp­
nia do L o n d y n u ,  z podróży przedsięwziętey 
dla oglądania twierdz N i d e r l a n d z k i c h ,  i 
na drugi dzień przytomny był Radzie gabine- 
ttowey w biurze- Ministeryium spraw wewnę­
trznych.

Xiężniiczka W  a l i  j ziedzie do L o n d y n  u,, 
nie dla sprawy rozwodowey iak głoszono, ale 
dla odebrania summ należących się J c y  ze 
spuścizny Je y  Brata,, zmarłego X ięc ia  B r n n -  
s z w i c h i e g o ,  których to somm* iak- wiadomo 
nie- chcą- wyplació-Jey, Esekntorowie testamen­
tu Lord C a s t e l r e a g h  i Hrabia- M u n s t e r , ,  
nzorwaiąc dowody , na których Xiężniczka ta* 
roszczenia swoie zasadza, bydź fałsrywemi. -

Wyspa S. Heleny.
Niektórzy' podróżni przybyli z  wyspy S.. 

H e l e n y  zapewniaią , źe wzmiankowana nie­
dawno bitwa morska dana inkoby dla rozryw- * 
ki Gubernatcrrowey , nakazana została- od sa­
mego Gubernatora , a to dla przekonania -się, 
iak się w tym razie' znaydzie N a p o l e o n -  i> 
iego towarzysze:.

F r a n c y  i a.
P .  D n n o y e r ,  Redaktor pisma czasowego::' 

Ic Censeur , (z P. Cornte) orany został przez 
Sąd Przysięgłych (Jury) większością y głosów 
przeciwko 5 - winnym obrazy wyrządroney Pod- 
officerowi nie mianowanemu imiennie; i za to ska­
zanym na miesiąc do: więzienia, 5ot>- frank, kary 
pieuiężney i looo franh. wynagrodzenia. Podof- 
iicec C r o i s s a n s -  byh oskarżycielem ie g o ,

K



.powiada!: że  człowiek piiany wpadł mu przy­
padkiem na bagnet i skaleczył się, a wydawca 
pisma C e n a e n r  ogłosił: iako człowiek ten u- 
goćzouy był bagnetem amyślnie i został prze­
bitym , i że postępek ten nie by* skarconym 
przez Zwierzchność woyskową. (Gazeta P  a- 
r y z k a  le C onstitufioncl uwiadomią, iż przyy- 
inuie składki dla P. D u n o y e r ,  celem zastą­
pienia kosztów sprawy i kary pieńiężney. Nikt 
atoli nie potrzebnie dać więcey , iah tylko 5o 
centym. Zebrana inż znaczną summę).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a z e t y  W a r s z a w s k i e  pmieściły K o n -  

• w e n c y i ę  l i k w i d a o y y n ą  między N. -Cesa­
rzem wszech R o s s y  i ,  Królem P  o 1 s k i m i N .  
Królem P r u s k i m ,  W . Xięciem P o z n a ń s k i m  
zawartą d- 10)22. Maia a zatwierdzoną d. 17. 
Lipca 1 8 1 9 ,  obeymniącą 16. artykułów z któ­
rych nayistotnieysze są następniące:

„Art. 1 .)  Ronweucyia B a j o n u s k a  zo­
stawszy zniesioną , tak przez traktaty P a r y z -  
k i e  18 i 4 ro k u , iak i przez Konwencyią W i e ­
d e ń s k ą  i 8 i 5 ro k n , a obiedwie wysokie kon- 
traktuiace Strony zezwalaiąc ninieyszą na znie­
sienie także obowiązków Rządu wcględem Rzą­
du , postanowionych ostnlnią z rzeczonych «- 
lnów ; bank i kassa Inwalidów w B e r l i n i e ,  
wracaia od tey chwili do zupełney posiadłości 
i użytku tak kapitałów dawniey im przynależ­
nych , iah i tyc h ,  które nabydź mogły do dnia 
dzisieystego. T e  kapitały uważane będą iako 
własność prywatna i oba powyżey rzeczone in- 
stytoty będą mógł yrozrządzae niemi w len sam 
sposób , w iahi Instylnla i prywatni Pruscy 
do dawnych praw iuż zwróceni rozrząćzsią dziś 
ewciemi. Rząd Polski obowięzaie się zwró­
cić Pruskiemu gotowizną to wszystko co wpły­
nęło od i .  Styeznia i 8 i 5 roku na kapitały, iako 
też na procenta samm Praskich , które stano­
w iły  przedmiot Kouwencyi Bajonskiey. Nadto 
obowięzuie się zwrócić Rządowi Pruskiemu 
wszystkie dokomenta, papiery , oraz wszelkie 
•wiadomości dotyczące kapitało ^w banku lub 
kasty inw alid ów , równie iak inne dokutnenta 
złożone łytnozesowje do rąk Koinusissarzy Pol- 
akicb 14  Maia 1 81 8 roku, a których wykaz za­
mierzonym iest w protokóle , który osobno pod­
pisanym został. Art, 2.) To wszystko, co w 
Ronwencyi 3o. Marca i 8 t5 rokn i .w iey arty­
kułach dod*tkov?ych delycze zobopólnych obo­
wiązków i stosunków wzaieranych wierzycieli 
z dłużnikami, iest utrgymanem. Co do termi- 
nn pięciomiesięcznego dozwolonego'na dobro 
dłużników ari. 5. (dodatkowym) poitanowionem

Je s t ; że każdy wierzyciel P ru sk i , który »abył 
iakąkolwiek wierzytelność Polską od 1 .  Maia 
1 81 8  roku., lnb też zwróconym został dopraw  
swoich bądź przez Konwencyią Wiedeńską 5o. 
Marca i 8 i 5 roku , bądź przez ninieyszą , winien 
będzie dla zapewnienia użytku praw swoich 
dopełnić przepisów art. 1690 Kodexu Cywil­
nego Królestwa Polskiego wskazanych; a na­
wzajem dłużnik-Polski ożywać będzie rzeczo­
nego pięciomiesięcznego termino , zacząwszy 
od dnia, w którym od wierzyciela swoiego ode­
brał wręczenie w cełn oświadczenia »ię aktem 
urzędowym , i ohce korzystać z dobrodzieystw, 
które mn nadają art. 1. 2. i 3. dodatkowey Kon- 
wencyi 3o. Marca i 8i 5 rokn. Opuszczenie tey 
formalności pozbawi dłnżnika dobrodzieystw 
nadanych mu artykułami wyżey rzeczonemi , i 
natenczas postępowanein z nim będzie wedle 
praw w Królestwie Polskiein moc maiącycb. 
Z  resztą rozumie się samo przez się, że w ra­
zie zapadłego inź ostate-oznego wyroku , lub 
zawartey między dłużnikiem i wierzycielem do- 
browolney umowy, żadne inne rozporządzenia 
miey.sca mieć nie mogą. Art. 3 .) Prussy zrze­
kam się,  tak kapitału 18,570,952 21)00 złotych 
Polskich, iak i procentów od tey summy, któ­
re podług brzmienia Traktatu Wiedeńskiego a 
dnia 21. Kwrelnia ( 3. Mai a)  i 8 i 5 rokn przez 
Skarb Xię#twa -Warszawskiego zapłacone bydż 
iin miały. Art. 4 ) Rząd Polski zrzeka się w 
cwoiem i swych poddanych imieniu, wszelkich 
jakichkolwiek bądź preteusyy (poprzedraincych 
Trahtat ły lżycki)  któreby mógł rościć do Prus, 
z powodu wszelkiego lo^zaiu depozytów ad- 
ministracyynych lob sądowych, bądź, że te de- 
pozyla w lalach 1806 i 1807 do K r ó l e w c a  
dla bezpieczeństwa wywiez.ionemi zostały, badi 
że Rząd Pruski niemi w inny ro»porządził spo­
sób. Zrzeka się ón również reklamacyi, tak 
sumin wszelkich , weszłyeh do kass Pruskich 
w ogólności przed i w czasie tey epoki, badź 
administrącyynych bądź sądowych , iako i in­
nych sorarn wręczonych Kommissarzom Prnskiui 
w papierach Prushich r. 1 8 1 1  i 18 12 ,  Rząd 
Polski zrzeka się także reklamo wania od Rządu 
Pruskiego zapłaty za dostarczenia uczynione 
przez mieszkańców Królestwa Polskiego w ro­
ku 1 81 2  woyskom Francnzkim, w zastępstwie 
Rządu Pruskiego.’’ Uwalnia także Rząd od zo­
bowiązań przyjętych artykułem 34 Trahtato W ie­
deńskiego , w zapłaceniu mieszkańcom Xięztw* 
Warszawskiego, dziś poddanym Królestwa PoF 
skiego trzech dziesiątych części tych sumuii 
które ci i  mieszkańoy od różnych Rządów wła' 
daiąoycb tern Xięztwetn do dnia i." Czerwc* 
t8 i 5 rok u , żądać rnaij p raw o , zrzekano sił
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takie reklamacji roszczonych lab na przyszłość 
rośoić się mogących z tytułu wszelkich dostar­
czeń badź dla woysk Pruskich , bądź Rossyy- 
skich przez mieszkańców Xięztwa Warszaw­
skiego , dziś poddanych Królestwa Polskiego 
przed Traktatem Tylżyckim uskutecznionych. 
Nakouiec Rząd Polski odstępuie Rządowi Pru­
skiemu część aktywów Xięztwa Warszawskiego, 
któraby od poddanych N. Króla Praskiego na 
rzecz Rządu Królestwa Polskiego przypaść mo­
gła. Art. 6.) Prussy z swey strony zrzehaią się 
trzech dziesiątych z aktywów wewnętrznych, 
które im art. 3/|. Traktatu Wiedeńskiego dawał 
prawo> żądać od mieszkańców Królestwa P o l­
skiego , niegdyś X ięztw a Warszawskiego Pod­
danych. T e  trzy dziesiąte odstąpionemi są Rzą­
dowi Królestwa Polskiego. Art. 6.) Prussy od- 
ttępuia równie na rzecz Polski trzech dziesią­
tych, które tenże artyknł 3Ą Traktatu W iedeń­
skiego z aktywów zewnętrznych X ięztw aW ar­
szawskiego, Rządowi Pruskiemu zapewniał. P o l­
ska z swey strony bierze na siebie obowiązek 
zapłacenia, w mieyscu Prus, trzech dziesiątych 
części summ , któreby Rząd Saski mógł rekla­
mować w moc artykułu 24 Traktatu Wiedeń­
skiego z dnia 18. Mai a i 8 i 5. roku. Również 
przyymuie Da siebie pretensyie,iakiebyPodda­
ni Sascy do X ięzlw a Warszawskiego rościć mo­
gli. Prócz tego, obowięzuie się Polska zastą­
p ić  Prussy w zapłaceniu trzech dziesiątych 
części sninm, iakichby inne zagraniczne Rzą­
dy, lub ich Poddani mieli prawo poszukiwać 
n i  passywaeh Xięztwa Warszawskiego. Art. 
7 . )  Rząd Pruski odstępuie Rządowi Polskie­
mu tę część , w i«kiey Anstryia , podług 
brzmienia artykułu 33 Traktatu Wiedeńskiego 
zobowiązała się przykładać do zaspokoienia 
długów Xięztwa Warszawskiego, długów, któ­
rych Poddani Pruscy przeciw różnym Rządom 
władtiącym Xięztwem Warszawskiem do lgo  
Czerwca i 3 i 5. roku poszukiwać inogli. Na- 
wzaiem R. ą d  Polski bierze na siebie obowią­
zek zapłacenia Austryi iedney dziewiątey, któ- 
rey Rząd Xięztwa Warszawskiego mógł się był 
dopominać od Poddanych Pruskich; obowięzn- 
iąc się nadto zaspokoić reklamaóyie, iahie mie­
szkańcy wolnego miasta K ra  k o w a z Obwodem 
do trzech dziesiątych passywów przez Prussy 
pła cić się winnych rościć maią prawo. Art. 8.) 
Co się tycze pieniędzy papierowych przez Rząd 
Xięztwa Warszawskiego wyposzczonych i ie- 
czcze pozostałych w ku rsie ; hillonu tegoż 
Xręztwa, którego wartość imienna wewnętrzną 
Wartość przewyższa; obligacyy na okaziciela 
(wszelkiego rodzaju) w bieg puszczonych, za­
wsze przez Rząd X ię z tw a ; nakoniec bonów

dziesięciotysiąc - frankowych , utworzonych w 
skutek honwerfcyi Bajońskiey; Prussy znpełnie 
są wolne od wynagrodzenia za te różne ob- 
iekta , a część w iakiey do tegeż przykładać 
się miały stosownie do Traktatów, siaie się 
ciężarem Królestwa Polskiego, i przsz też za- 
spokoioną będzie. Art. 9.) Obadwa Rządy ure- 
gnlnią , każdy z swey strony, pretensyie iakie 
ich Poddani zbiorowo lub poszczególnie wzię­
ci , znaydą się w prawie roszczenia przeciw 
rozmaitym Rządom które władały Xięztwem 
Warszawskiem do dnia 1.  Czerwca i 8 i 5. roku. 
Rzeczone pretensyie będą zaspokoiene przez 
Rząd każdy, bez pomocy drugiego , i takowe 
są od dnia dzisieyszego ( co się tycze dwóch 
Stron kontraktuiących) uznane wyłacaaym cię­
żarem tey części Krain, która będąc oderwaną 
od byłego Xięztwa W arszawskiego, stanowi : 
bądź to część Państwa N. Króla P ru sk ieg o , 
bądź też terażnieyszego Królestwa Polskiego. 
Gdy iednak Rząd Pruski takież ssme pragnie 
przedsięwziąść środki, iakie ku zaspokojenia 
tego rodzaiu pretensyie, przedsięweźmie Rząd 
Polski ; zgodzono się, że ten ostatni uwiadomi 
w swym czasie Rząd Pruski o środkach Admi- 
nistracyynycb, iahie w tym celn uzna bydź po­
trzebne/ni , by N. Król Pruski mógł obmyślać 
podobne. Art. 10.) Kn zapobieżeniu, aby tera- 
źnieysi posiadacze obligacyy, recepisów , b i le ­
tów przehaźnych, lub innych iahichbądź papie­
rów, które nznanemi zostaną za będące w do- 
brey i przyzwoitey formie, i podpisane przez 
Władze Xięztwa Warszawskiego, nie mogli, za 
pomocą szczegółowych przelewów, wprowadzić 
do iednego z dwóch Państw większey ioh ilości 
nad t ę , iaką toż zaspokoić przyięło na siebie; 
zgodzono się , iż posiadaiący jakikolwiek z wy­
mienionych papierów, gdziekolwiekby ón teraz 
miał swoie mieszkanie, upomnieć się o zapłatę 
w tey tylko części ziemi m oże, gdzie był za­
mieszkałym pierwotny takowego papieru posia­
dacz. Pretensyie, które rościć mogą leśniczy, 
ziemiomiercy , dzierżawcy Dóbr narodowych, 
Dóbr koronnych, oraz darowizn skonfiskowa­
nych, maią bydź wnoszone tylko do Rządu te- 
raźnieyszego tych dóbr posiadacza i przez ten­
że Rząd nregulowanemi będą. Z d e g łe  wypła­
ty (do 1. Czerwca i3 i 5 .  roku) summ nazwani ch 
duchowne i świeckie hompetencyie, zaspokoi 
Rząd posiadający ziemię, z którey tego rodza­
ju wypłata pierwiastkowe oznaczona była. Art. 
1 1 . )  Wszelkie poszukiwania prawne przeciw 
Urzędnikom wiunyrn zdawać rachunki, przeciw 
Administratorom depozytów i  dzierżawcom dóbr 
narodowych, przez Rząd Pruski, aż do Traktatu 
TylżycEiego, użytym w Prowincyiach przedtem
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Pruskich, póżniey część Xięetwa W»rszawskie- 
go składaiącyoh ,. umarzaią się i wznowionemi 
bydź nie mogą. D ane przez nich- rękojmie ,■ 
wymazanemi1 będę z  X ię g i  hipotek i wraz z 
wszelhiemi ahtauii, lnb papierami', za własność 
ich uznaneui,. zwrócone im zostaną. Art. 12.)■ 
Z  powodu' postanowień ninieyszą honwencyią 
obiętyob, R ząd  Pruski- obowięzuie się wypłacić 
Rządowi Polskiemu gotowemi- pieniędzmi sum- 
mę dwakroć sto ośm tysięcy ośmset dwadzieścia 
cztery talarów Prnskicb, po odtrącenia, wszak­
że summy do zwrotu Prussom- przypadaiącey i  
postanowioney1 1  ty  k u ł  e m p i e r w s z y m .  R a ­
chunek w tym celu: winien bydź zupełnie uło­
żonym, a wypłata dopełnioną, we trzy miesiące 
po ratyfihacyi ninieyszey konwenoyi-,. lub prę- 
dzey jeżeli- bydź może. R ząd  Pruski obowię>-- 
znie się nadto- wydać Rządowi Polskiemu', bez. 
żadney zap łaty , ilość' trzeohkroć stu tysięcy" 
cetnarów s o l i ,  zacząwszy- od: czasu', w którym 
skończy się kontrakt zawarły między obu R zą-  
darni, to iest z npłynieniem. roku' 1820. Spo- 
*ób dopełuieoia tey tu- umomowy ułożonym iest 
osobno- w protokóle:- Art.. i 3- Utrzymane- są 
prawa Poddanych ,, instytutów r fundacyy Kró­
lestwa Polskiego oparte- nir posiadaniu oblign- 
cyi banku Berlińskiego- Kompanii morskiey, iak  
równie tak nazwanych S t a a t s - S c h u l d s c h e i -  
n e  i wszelkich papierów b e r  wyiątkd wyda­
nych przez Poddanych,, instute' lu b  fundacyie- 
Pruskie. Nawzaiem* utrzymane-są pfawa Pod­
danych, instytutów i fundacyy Pruskich oparte- 
na posiadaniu- o b lig a c j i  lub- iakichbądź papie­
rów bez wyjątku wydanych' przez Poddanych- 
instytuta i furdacyie PoJskre. Utrzymane sy 
również ws/elkie- wierzytelności' lu b  ciężary 
hipotekowane- na posiadłościach położonych w  
Państwach N. Króla Pruskiego , i  nawzaiem r 
wszelkie- ciężary i- wierzytelności,, hipotekowa­
ne- na posiadłościach położonych w Królestwie- 
Polskiem.. Ja k  dotąd r tak r nadał wolno iest 
Poddanym,, ii.stj tutom i fundacyiom obudwóch: 
Mocarstw , zanosić iedni przeciw drugim sto­
sownie do prawa, wszelkie skargi rzeczowe 
lub osobiste. Co się tycze prywatuey faudacyi 
zwaney 1 ’ o w ar z y s t w o o g n i  o w e, zgodziły 
się Rządy o b ad w a, wyznaczyć Koimnissarzy,. 
którym się- poruczy uregulowanie- w W a r s z a -  
w i e  Obrachunków między Królestwem Pol­
skiem a Wielkiem Xięztw em  Poznańskiem- do 
i .  Czerwca i 8i 5. rohu , rzeczonego Towarzy­
stwa dotyczących. Art. 14 ) Obiedwie- wyso­
kie Kontraktuiące Strony zapewniaią zobopól- 
nyrn Poddanym swoim zupełną wzajemność 
we wszystkioh postanowieniach, ninieyszą kon- 
wenoyią obiętych,- i  każda- z nich- wyznaczy

Kommissarze,- który się uda do. W e r s  z a w f  
dla dopełnienia artykułów I. IV. IX .  X II .  i  
XIII. Poruczenie im dane powiuno się ukoń­
czyć zupełnie we trzy miesiące po wymianie 
ratyfikacyi, lub prędzey ieżeli bydź może. 
Art. i 5.) Ku dokładniejszemu ninieyszey Kon- 
wencyi rozwinięciu- i wskazaniu prawideł wy­
pełnienia rozlicznych umów między dworna 
Rządami zaszłych, ułożono oddzielny protokół,. x 
który taką moc i znaczenie zachowa, iak gdy­
by tu był co do' słowa wpisanym. Obustronni 
Pełnomocnicy podpiszą go i będzie uważanymi 
za- część włączną Konwencyią

R o s s y i a.
■Z Petersburgu d. 16. Sierpnia . —  Cesarz:. 

Jegomość, podług, ostatnich wiadomości, d. 9, 
Sierpnia, około północy, przybywszy na staoyię , 
S a l m i s r na- granicy. F i n l a n d c i ,  miał tam 
nocleg, a dnia następnego, o godz. 5tey-zraoa,. 
w pożądanym stanie zdrowia w> iechał do F i n- 
l a n d y  _  Cesarz Jidć dał w A r ck a d  geljat 
nw reparscyią klasztoru ,3ooo robb..

Z. Petersourga d. i 3. Sierpnia.- —  Sta łe  
Poselstwu- Rossyyskie wysłane ao P e r s y  i r  
stanęło- na inieyscu- przeznaczenia sw oipgo, i- 
naylepiey bvło-przyjęte.. K-ól P e r s k i  z.»prS- 
sza często Członków- Poselstwa w T e h e r a n i e -  
na- uroczystości i festyny D w oru , na p e p isy  
woyska i t. d". Pr».y wszystkich podubmch o- 
kolioznościch ba wi się- S/.a. h bardzo- poufale z- 
Ajentem ichnrgd dtaffaires'). M a Z a r e w j c z e m -  
i inneuti członkami- P>-selstwa Rossyyskiego. 
Odslępuie- przez to zapełnię od' zwyczaiów 
wschodnich, weding których, międiy Monarchą 
r  wszystkimi, bądź cudzoziemcami ,. bądź wła­
snymi- poddanymi- którzy się- zbliżają do nie­
go,. zachodzi- wielka: różnica ; dowód , niewąt­
pliw y że  dobre porozumienie trwaiąre mię­
dzy  obu Państwami',. usr»l-i się coraz b«rdziey..

Gdy Poselstwo przybyło d o - T a b r i s  sie­
dziby Następny tronu A b a s a  M i r z y ,  przyy- 
mowano ie- naynprzeyiŁiey.. Do śniadania za­
stawiono- im: stoły i stołki,, co było dowodem 
wielkiey grzecziirści.- „Przyiechawszy wierz­
chem" (pisze- ieden z Członków Poselstwa): 
przed pałać Następcy tronu,, pościągano- nam 
na dziedzińcu- obuwie i- wszyscy poszli-..y du- " 
gabinetu- Xiążęoego' w trzewikach- i pończo­
chach jedwabnych.. Xiążę: przyymował nas 
s t o i ą c y w  szatach obrzędowych- i przy sza­
bli ;; zaszczyt niesłychany u Turków i- rzadki 
u Xiążąt Państwa Perskiego. Wręczyłem X ią -  
żęciu list C e s a r s k i -  o którego zdrowie do­
pytywał się i t. d.


